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„POWTÓRKI  Z  LEKTURKI „ -  SCENARIUSZ  PRZEDSTAWIENIA UTRWALAJĄCEGO WIADOMOŚCI  Z LEKTUR  KLASY IV

„ UCZNIOWIE PANA KLEKSA”

CHÓR 

Śpiewa piosenkę „ Witajcie w naszej bajce”.

Na scenę wchodzi Pan Kleks i jego uczniowie
PAN KLEKS

Dzień dobry! Witam Was w swojej Akademii. Jestem doktorem wszechwiedzącym, magistrem spraw zmyślonych , asystentem słynnego doktora Paj- Chi- Wo. Są tacy , którzy uważają , że jestem zmyślony, ale mnie się zdaje , że to nieprawda. Oj, nieprawda, nieprawda drogie dzieci !

                             Zwraca się do uczniów
Słuchajcie chłopcy. Muszę Wam pootwierać głowy i nalać do nich trochę oleju . Dziś nauczycie się rozplątywać litery. Zauważyliście , że drukowane litery składają się z czarnych niteczek . Macie szpulkę, na nią nawiniecie wszystkie litery z tej książki . ( uczniowie nawijają na szpulkę nitki wychodzące z książki . Pan Kleks bierze jedną ze szpulek ).

Bardzo dobrze chłopcy . ( zabiera szpulkę , siada na krześle , przepuszcza nitkę przez palce ).

ADAŚ

Co pan robi , panie profesorze?

PAN KLEKS

Jak to? Przecież czytam. Przepuszczam litery przez palce i mogę w ten sposób przeczytać całą książkę nie męcząc oczu .

( Pan Kleks wstaje z krzesła i podchodzi do uczniów )

Dobrze , chłopcy , na dziś dosyć! Możecie pograć w piłkę na boisku .

( chłopcy wybiegają )

Adasiu , zaczekaj!

Wiesz , Adasiu martwi mnie los pewnego biednego chłopca . Mieszka on w ubogiej chatce na wsi . Może uda ci się go tu przyprowadzić . Masz tu kluczyk, który otwiera wszystkie zamki . Otwórz furtkę nr 1 .

( Adaś otwiera furtkę i zagląda do środka )

PAN KLEKS 

Co tam widzisz , Adasiu?

ADAŚ

Och, panie profesorze . Nad rzeką siedzi jakiś chłopiec . Jest bardzo zamyślony, uważnie na coś patrzy . Chyba na wiatrak , który widać po drugiej stronie rzeki .

PAN KLEKS

Zawołaj go !

ADAŚ

Chłopcze ! Chodź tu do nas! Chyba nie słyszy .

PAN KLEKS 

Zawołaj jeszcze raz .

ADAŚ

Chłopcze ! Chodź ! Nareszcie się obejrzał! Chodź tu bliżej! 

ANTEK

( wchodzi nieśmiało , w ręce trzyma wiatraczek )

Dzień dobry . Jestem Antek . Biedny wiejski chłopak .

ADAŚ ( z zainteresowaniem )

Co tu masz? Niech pan spojrzy , panie profesorze , jaka piękna rzeźba , malutki wiatraczek .( zwraca się do Antka ) Sam to zrobiłeś ?

ANTEK

Tak . Mam ich w domu więcej .

PAN KLEKS ( ogląda wiatraczek )

Tak , bardzo ładny. Czy chcesz dalej robić takie piękne rzeczy?

ANTEK

Ja będę stawiał wiatraki , co zboże mielą .

PAN KLEKS

Ach , tak . Zapewne chodzisz do szkoły .Masz wielki talent , nie możesz go zmarnować!

ANTEK

Chodziłem do szkoły , ale matula nie mają pieniędzy na naukę i musiałem przestać chodzić . Pracuję u kowala .

ADAŚ

Ależ panie profesorze , czy to możliwe !

PAN  KLEKS ( zamyślony , smutny )

Tak, Adasiu . Dawniej nie wszystkie dzieci mogły się uczyć .

ANTEK

Mój kolega z sąsiedniej wsi również nie może chodzić do szkoły.

PAN KLEKS

Zawołaj go . Tak bardzo chciałbym wam pomóc.

ANTEK ( podchodzi do furtki nr 2 , skąd wychodzi Janko Muzykant )

To on .

PAN KLEKS

Ty również masz jakieś niepospolite zdolności?

JANKO MUZYKANT

Nie...ja tylko bardzo kocham muzykę . Wszędzie ją słyszę. Nieraz matula mnie łaje za to . Bardzo chciałbym grać na skrzypcach . Takich prawdziwych .

ADAŚ 

Panie  profesorze , pan przecież wszystko potrafi . Niech mu pan podaruje skrzypce ... Bardzo proszę .

PAN KLEKS

Spróbuję , ale to nie będzie łatwe . ( P K odchodzi na bok , wyczarowuje skrzypce i podaje Jankowi )

JANKO  MUZYKANT 

Och , jakie piękne. Dziękuję ! ( ogląda i próbuje zagrać ). Ale to nie są prawdziwe skrzypce , nie wydają żadnych dźwięków .

ADAŚ ( patrzy na profesora z naganą )

Panie profesorze! Tak nie można !

PAN  KLEKS  (zasmucony )

Niestety Adasiu . Nie potrafię zrobić z nich prawdziwych skrzypiec , nie posiadam gamy .

JANKO  MUZYKANT 

Niech pan tym się nie martwi . W mojej wsi mieszkają bogaci państwo . Tam , we dworze są prawdziwe skrzypce . Muszę tam pójść , chociaż raz mieć je w ręku , przypatrzeć się im bliżej .

PAN  KLEKS

Tak , mój chłopcze . Czuję , że musisz to zrobić. Zachowaj te skrzypeczki .

ADAŚ ( do Antka )

A ty , także odchodzisz?

ANTEK

Tak, ja pójdę w świat szukać roboty i nauki . Dla matuli jestem tylko ciężarem .

ADAŚ 

Panie profesorze , dlaczego ci chłopcy nie mogą chodzić do szkoły ? Przyzna pan , że posiadają niezwykłe zdolności .

PAN  KLEKS ( zamyślony )

Tak , Adasiu, są bardzo utalentowani .

KRÓL MACIUŚ  I

Chcą się uczyć? Słyszę coś zupełnie nowego . Moi poddani , dzieci , nie chcą chodzić do szkoły. Chcą , żeby uczyli się dorośli .Może potrafię pomóc tym chłopcom , którzy was odwiedzili, przecież to nic prostszego .

PAN  KLEKS

Nie , królu , nie możesz im pomóc . Żyjesz w innych czasach. Twój naród jest zupełnie inny .

KRÓL MACIUŚ I

Tak , moi poddani mają zupełnie inne żądania . Chcą mieć dużo zabawek , późno chodzić spać , nie pisać dyktand, chcą być czarnoksiężnikami, chodzić do cyrku .A przecież żaden sejm na świecie nie może sprawić , żeby ludzie byli czarnoksiężnikami . Nie można także co wieczór chodzić do cyrku . Chciałem tak rządzić , aby wszystkim dzieciom było dobrze , ale tak bardzo trudno zaspokoić każdą zachciankę . Mam właśnie naradę z posłami z całego państwa . Będziemy radzić nad tym , co robić , żeby wszystkim dzieciom było dobrze i wesoło . Żegnam Cię profesorze , do widzenia Adasiu !

ADAŚ

Panie profesorze , król troszeczkę mnie rozweselił . On tak bardzo przejmuje się losem dzieci . Szczęśliwi jego poddani!

CHÓR  „ Na wyspach Bergamutach „- inscenizacja piosenki

ADAŚ ( prowadzi za rękę Pinokia )
Panie profesorze , niech pan zobaczy , kto do nas przybył . Grał z nami w piłkę , ale teraz musi już iść w dalszą drogę . Prosił mnie , abym zaprowadził go do pana profesora . Chce pójść do Krainy Głupków , ale nie zna drogi , która do niej prowadzi .

PAN  KLEKS 

Podejdź do mnie bliżej . Dlaczego idziesz do tej krainy?

PINOKIO

W Krainie Głupków jest takie pole , nazwane przez wszystkich Polem Cudów . Zakopię tam pieniądze , które dostałem od dyrektora teatru marionetek , później podleję źródlaną wodą i posypię solą . Na drugi dzień pieniądze się rozmnożą . Zaniosę je mojemu tatusiowi. Będzie wielkim panem .

PAN  KLEKS

Dam ci dobrą radę . Wracaj do domu i zanieś te pieniądze tatusiowi, który płacze i martwi się, że gdzieś zginąłeś .

PINOKIO

Nie , chcę iść dalej .

PAN  KLEKS

Jeżeli tak , to idź , ale wiedz o tym , że nieposłuszni i lekkomyślni chłopcy , którzy nie słuchają rodziców , wcześniej czy później żałują tego . Idź tędy , życzę ci , abyś uniknął zbójców.

PINOKIO

Do widzenia , profesorze .

( z furtki  skradają się lis i kot )

KOT

Witamy ! Czy nikogo tu przed chwilą nie było?

ADAŚ

Kocie! Lisico! Co się z wami stało?

LIS

Nie jestem lisicą , ale lisem .

PAN  KLEKS

Adasiu , nie potrafisz odróżnić. Przecież to zbójcy. A kogo szukacie?

LIS

Pewnego niegrzecznego chłopca .

PAN  KLEKS

Nie , tu go nie było... Ale idźcie tędy...( zwraca się do Adasia ) . Poszli do krainy sprawiedliwości . Tam dadzą im nauczkę ( wbiegają uczniowie )

PAN  KLEKS

Ojej! Ale jesteście zmęczeni. Czas na popołudniową drzemkę. Pół godziny snu dobrze wam zrobi. ( wszyscy układają się do snu )

Uczniowie śpią i chrapią. Po chwili budzi się Pan Kleks, podchodzi do uczniów, budzi ich. Chłopcy wstają, przeciągają się.

PAN KLEKS

Teraz moi drodzy czas na małą gimnastykę .( Uczniowie gimnastykują się , początkowo niechętnie, później żywo.)

PAN  KLEKS (podchodzi do uczniów )

Moi drodzy! Może wydać się wam to nieprawdopodobne, ale mija właśnie rok , odkąd pierwszy raz przybyliście do mojej Akademii . Po roku ogromnych wysiłków napełniłem wasze puste głowy mądrością , o której w innych szkołach nawet się nie śni.. Mam nadzieję , że potraficie przekazać zdobytą wiedzę następnym pokoleniom i rozsławić moją Akademię na cały świat . Każdy z was otrzyma dyplom ukończenia mojej słynnej Akademii. ( nadsłuchuje ) Czyżby to był jeszcze ktoś , oprócz nas...?

ANASTAZY

O! Zobaczcie jakiś mały człowieczek siedzi w fotelu pana profesora

PAN  KLEKS

Nie do wiary! Przecież to krasnoludek.

KOSZAŁEK – OPAŁEK

Nazywam się Koszałek- Opałek . Jestem nadwornym kronikarzem króla Błystka . Nie jestem tu sam. Oto moi bracia . Chodźcie. Nie bójcie się .

KRASNOLUDKI

( krasnoludki z sierotką Marysią wchodzą ,śpiewają piosenkę: „Hei ho, hej ho...”, stają obok Koszałka – Opałka i mówią wesoło)

Czy to bajka , czy nie bajka . Myślcie sobie , jak tam chcecie . A my przecież wam mówimy : krasnoludki są na świecie . Zresztą myślcie , jako chcecie. Czy kto chwali, czy kto gani. Krasnoludki są na świecie! Spytajcie się tylko niani .

PAN  KLEKS

Ależ my wierzymy w krasnoludki! Sam napisałem mnóstwo bajek, w których występują takie małe stworki jak wy . A kim jest ta miła dziewczynka?

SIEROTKA  MARYSIA

Jestem sierotką  Marysią. Lis Sadełko porwał mi gąski, ale z pomocą krasnoludków wszystko dobrze się skończyło .Są dla mnie bardzo ważni. Kocham ich jak braci!

PAN  KLEKS

Jesteście bardzo mili i dobrzy. Ale teraz już naprawdę muszę wręczyć chłopcom dyplomy. Może mi pomożecie krasnoludki ?

KRASNOLUDKI

Z wielką przyjemnością!

PAN  KLEKS

Czeka was teraz chłopcy zasłużony odpoczynek . Życzę wam , abyście jak najlepiej wykorzystali  nabytą wiedzę. 

ŻEGNAM WAS MOI DRODZY!

DO ZOBACZENIA W INNEJ BAJCE!

Inscenizacja piosenki  „ Kaczka  Dziwaczka” – występują : Kaczka Dziwaczka, kupiec, kucharz, kaczki .

                                                                       Opracowanie : Natalia  Marek

